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C E N A  K R O N I K I :
ł  Warszawie: K w arta ln ie  K sr. 1 k o p . 3 5 . (z łp . 9 ).

„  „  M iesięcznie k o p . 45 , (z łp . 3 ) .
Sumer po jedyńczy  k o p . 2 V2 (g ro sz y  5 ).
Ha Poczcie: w K ró le s tw ie  k w a r ta ł. K sr. 2 k o p . 25  (z łp . 15) 
V C esarstw ie. B oczn ie  R sr . 13 .— P ó łro c z n ie  R s. 6 kop . 50. 

, , ,  K w arta ln ie  Rs. 3 k o p . 25 (w  k o p e r ta c h ) .

D o  Kroniki W iadomości Krajowych i Zagranicznych,

j a k o  p rem ju m  d la  p re n u m e ra to ró w , dodane  z o s ta n ą  n a  

k w a r ta ł  d w a  to m y  tre ś c i h is to ry czn e j, pow ieściow ej, l i t e 

rack ie j i ekonom icznej, sk ład a ją c e  się k a ż d y  z 250 s tro n -  

n ic , z a  cenę d ru k u  i p a p ie ru  p o  k o p . 25 z a  tom .

a m

Środa.
Dnia 29  L i p c a .

8 Sierpnia.

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  godz . 4 m in . 3 0 . 
Z a c h ó d  „  „  7 3 0 .

v> p s oicośq w o d y  naW iśle  s tó p  6 cali 8 .

NICZNYCH.
O bwieszczenia przyjm uje-Redakcja K roniki za o p ła tą  

od w ierszą drobnyn, drukiem 'za jednorazowe umieszczanie 
kop. sr. 3, za  następne po kop. s r. 2 %

K ażd y , p re n u m era to r K ron ik i m a  p raw o  zam ieśc ić  
w  m ej bez  o p ła ty , d o n iesień  w łaśn y ch  za  50 kop . k w a r ta ł. 
B iu ro  R ed ak c ji i K a n to r  g łó w n y  w  p a ła cu  S ta n is ła w a  h r  
lo to c k ie g o  p rz y  ulifcy K rakow sk ie -P rzedm ieśc ie  N r .  4 1 5

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  zaszczyciw szy  p rzy jęc iem  z ło żo n e  
przez m ałżonko R zeczyw istego  R ad cy  S ta n u , p a n ią  A le - 
k«andrę P e tro w , P o lsk ie  p ism o p e rjo d y czn e: „ C z y te ln ia  
Niedzielna" z a  la ta  1857, 1858 i 1859 w y d aw an e  przez, 
Ilią w celu w yłączn ie  m o ra ln y m  i g łó w n ie  p ośw ięcone  n a 
uczaniu n iższej k la ssy  lu d n o śc i, w  dow ód M onarszej ła s k i  
i dla dalszego z ach ęcen ia  p . P e tro w  w  p o ży teczn y ch  je j 
pracach, N a j m i ł o ś c i w i e j  o b d a rzy ć  j ą  ra c z y ł d ro g o ce n n y m  
fermoarem brylan tow ym .

R z ą d  G u b e r n i a l n y  L u b e l s k  i .— M a h o 
nor zaw iadom ić osoby p ra g n ą ce  p rz y b y ć  n a  w y staw ę  R o l
niczą, w L ub lin ie  w dniach o d  28 do  30  s ie rp n ia  u rz ą d z o 
ną, że d la u ła tw ien ia  pom ieszczen ia  osobom  p rz y b y w a ją 
cym: w ładze m iejscowe za  porozum ien iem  się  z w ła śc ic ie 
lami i lokatoram i D om ów , p rz y sp o so b iły  n a  czas  W y s ta 
wy znaczną ilość pom ieszkali, s k ła d a ją c y c h  się  p o k o i u - 
meblowanych d la  osób po jedynczych  lu b  z fam ilijam i oraz  
pomieszczeń d la  kon i i pow ozów .

W iadomości b liższe o m iejscu i obsze rnośc i ty c h  m ie 
szkań, oprócz k a r t  n a  m ieszk an iach  i u lic a c h  ro z lep io n y ch  
powziąć będzie  m ożna od dn ia  d z isie jszego  w  M a g is tra 
cie m iasta L ub lina .

U łatw ienie  kom m unikac ji m iędzy o d d z ia łam i w y staw y  
również- urządzonem  zostanie.— L u b lin  d n ia  21 lip c a  <2 
s ierpn ia) 1860 r .— G uberna to r C yw ilny, R zeczyw isty  K ad
ra  S tan u , M ackiew icz,— za N acze ln ika  K a n ce lla rji,  J .  M i- 
ku lick i.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Z Łęczyckiego piszą:
Żniwa mamy nie dobre, ale jak możemy 

tak się uwijamy; niektórzy ziemianie mają je
dnak żyto w stodole nieporośnięte.

Przepowiadają drożyznę. Kartofle zarażone 
wszędzie.

— P. Narcyza Źmichowska opuściła wczo
raj Warszawę, udając się parostatkiem w 
Płockie,

— Sierpniowy zeszyt Pamiętnika Religijno- 
Moralnego, zawiera następujące prace:

Wykład Pisma Świętego. Dokończenie dru
giej księgi Mojżesza, przez ks. W. Serwato- 
wskiego. Opis kościoła parafialnego w mie
ście powiatowem L ipnie.-O  wykładach nauki 
religji w b. gimnazjum krzemienieckiem, przez

nwianaV ^ f zy“skieg'°— Rozporządzenia 
rządowe. Ks. Gorim i jego obrona kościoła.
źnieńskie?-TTei7j A Ł  r  ArchiclJecezyi gnie- 
Wiflrinrnnz ■ <ArclllclJecezJi poznańskiej.—
Wiadomość1 naukowe i Bibliografja ducho-
watu. r  k°scielna i rozmaitości: z War- 

Js z jecezji żmudzkiej i z zagraniicy. 
W iadom ości b il.lJoKra liCz n e.

wne wydanie f t ?  n° We P°P,ra 'w Icin t « m , \  I  ■  ̂ • Muzea europejskie,
F r a n c j i  Wincl ? opisy muzeów

Holandji, Belgji, Ros
ła’ d a w n o  i, 4  }SZf a i 'J I - W a r t o ś ć  tego dzie- 
dwóch nipiivs uznaną, a powodzenie

* -Lute?? y„™rz *z b i o r -

.— M. Kohl, znany światu uczonemu z-li
cznych podróży, ogłosił w r. z. owoc wycie
czki odbytej w roku 1855, do wód Górnego 
czyli Wielkiego jeziora. (Obern, Superieur, 
Grand-Eaux), p. t. Kitchi Gami, albo opowia
danie o gór nem jeziorze, przyczynek do chara
kterystyki amerykańskich Indjan, zawierający 
obfity zbiór legend, tradycji i szczegółów o- 
byczajowych z życia krajowców.

Kitchi Gami, posiadające, wodę słodką, jest 
najohszerniejszem ze znanych jezior w świę
cie; objętość jego bowiem równa się Króle
stwu Bawarskiemu lub Wirtemberskiemu. Lu
dność zamieszkująca jego wybrzeża jest od
ważna, cierpliwa i posiada przymioty wprost 
przeciwne oszczerczym zarzutom, rozsiewa
nym przez tak nazwanych przez autora fili- 
bustjerów cywilizacji. Stanowiąc trzy czy dwa 
plemiona podobni są do reszty swych braci, 
wszyscy bowiem czerwono-skórzy, począwszy 
od wybrzeżów Ameryki rosyjskiej aż do Te
ksas, choć żyjąc w ciągłej niezgodzie między 
sobą, z rozumu i krwi zupełnie są do siebie 
podobni. Ztąd też opowiadania p. Kohl, jako 
pojedynczy fragment stanowią ważny nabytek 
do- wielkiej historji ludu indyjskiego, którego 
tradycje zacierając się coraz bardziej pod wpły
wem chrystjanizmu, zagrażając zupełnem kie
dyś zatraceniem. Przed niedawnym czasem po
jedyncze ludy formowały plemiona, dziś te 
plemiona zmniejszyły się w rodziny, a wkrótce 
może z tych rodzin pozostaną pojedyńcze już 
tylko indywidua, ciągnące przez karczmę na 
cmentarz. „Karabinowi i wódce Jankesów 
przpisać należy tę reformę, należy się więc 
pośpieszyć ze zdjęciem fotografii gasnącego 
narodu,” mówi autor.

— Alfred Maury wydał Historyą maaji i 
astrologji w starożytności i nowszych czasach, 
albo jak dalszy ciąg tytułu opiewa: Studjum  
n&d przesądami pogaństwa uwiecznionemi aż 
do naszych czasów.

Pracę tę w jednym tomie rozpoczyna au
tor mają pierwotnych dzikich ludów, i do
prowadza przedmiot do niedorzecznych sto
łów wirujących; traktuje go ze znajomością, 
erudyta głębokiego; z okazaniem całej jego 
błahości. Dla łatwowiernych jest to bardzo 
nauczające dzieło.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L J  A.

Posiedzenie Izby niższej dnia 2go sierpnia, 
Izba formuje się w komitet dla głosowania 
nad 200,000 funt. sterl. żądanemi przez lor
da Palmerstona, na roboty fortyfikacyjne.

P. Lindsay proponuje następujący wniosek: 
Ponieważ główną obroną W. Brytanji prze
ciw napadowi, jest silna marynarka, to nie 
ma potrzeby czynienia wielkich wydatków na 
ustanawianie trwałych fortyfikacji na stałym 
lądzie.

Szanowny członek dodaje: Jeżeli przyjęte 
będą wnioski komitetu obrony, to pociągnie 
kraj, do daleko większych wydatków niż sa
dzą niektórzy.1" Te wydatki na obronę doszły- 
by do cyfry 17 miljonów funtów sterl., a su
ma ta  skapitalizowana, po niejakiem czasie 
doszłaby nawet  ̂do 50 miljonów funt. sterl 
Zaprzeczam jakoby te wydatki dawały ko
rzyść rzeczywistą. Lord Palmerston oświad- 
czył, Że obecna postawa Francji wymaga 
tych wydatków. Szlachetny lord w swej mo
wie wskazał na znaczne powiększenie sił lą
dowych i morskich-Francji i powiedział, że 
b rancja dla swej obrony nie potrzebuje ta
kich przygotowań. Naprzeciw tej mowy sta
wiam list cesarza Francuzów do jego posła 
w Anglji. W tym liście cesarz zapewnia, iż 
chce utrzymać najprzyjaźniejsze stosunki ze 
wszystkiemi swemi sprzymierzeńcami, a na- 
dewszystko z Anglją, i broni się przeciw za
rzutom o zamiar napaści. Co do mnie, wierze 
temu dokumentowi; sądzę, że armja cesarza 
francuzów jest o wiele większa, ale że po
trzebuje on jej do obrony Francji.

P. Berkley popiera ten wniosek. P. S. H er
bert mówi naprzód o zmianach jakie nauka 
zrobiła w marynarce, potem powiada, że wie- 
lzy w uczucie przyjacielskie cesarza Francu
zów, ale należy sobie przypomnieć, że okoli
czności są potężniejsze od ludzi. Zresztą nie 
można zaprzeczać, że przygotowania cesarza 
Francuzów na lądzie i na morzu moga zro
bić obawy. Wzmocnił on swoje wybrzeża na 
wielką skalę. Nie można zaprzeczyć, że wi
dok ogólny spraw nakazuje w obecnej chwili 
być ostrożnym i mówca przypomina że wszy
stkich środków należy użyć, aby zabezpieczyć 
się od napadu. Historja Anglji dowodzi, że 
podobne zamiary mogą na niej się udać mi
mo silnej flotty.

P. Bright. Izba myli się jeżeli przypuszcza 
że wydatki na fortyfikacje moga być zmniej
szone.

Chciałbym wiedzieć kto żądał tych wy
datków; czy gabinet zgodny zupełnie między 
sobą? Mogę twierdzić, że przeciwnie. Z dru
giej strony sądzę, że przesadzono uzbrojenia 
morskie i wybrzeży we Francji.

Ganię surowo politykę obecnego minister
stwa względem Francji; jest zmienną w naj
wyższym stopniu i obraźliwą zarazem dla 
ludu angielskiego i francuzkiego. Cesarz 
.francuzów czynił wszelkie możliwe usiłowa
nia, aby zadowolnić rząd angielski i zawsze 
okazywał się dla nas szczerym i przyjaznym.

Ale mowa lorda Palmerstona przy przed
stawieniu jego wniosku poniosła przestrach 
w Anglji i sprawiła nieukontentowanie we 
Irancji. Opieram się tej propozycji.

P. Newdegate powiada, że wrażenie mowy 
p. Bright, jest takie jakoby chciał podburzyć 
lud przeciw rządowi.

Lord R. Montagu, Kwestja nie w tern leży,



czy najazd je s t praw dopodobny, ale czy je s t  
możliwy. Jeżeli je s t  możliwy, to obow iązkiem  
rzą d u  je s t zabezpieczyć się. od niego, jeże li 
je s t nie możliwy, to  rząd  w ybra ł najlepszy  
środek  przeciw  szerzącym  się obawom.

S ir Ch. N apier. Gdy w szedłem  do p a r la 
m en tu  w 1841 r .  w racałem  z Śródziem nego 
m orza, gdzie w idziałem  w sp an ia łą  flo ttę  fra n -  
cuzką. T a flo tta  p rze d staw ia ła  mym oczom 
zadziw iającą zm ianę naprzeciw  sta n u  w jak im  
poprzednio  w idziałem  m ary n a rk ę  francuzką. 
S ta tk i by ły  dobrze uekw ipow ane i dobrze 
prow adzone pod każdym  względem .

Ta. flo tta  k o n tra s to w a ła  z flo ttą  angielską, 
na  k tó re j służyłem . N asza  b y ła  m niejszą li
czebnie, m niejszą w w ym iarach  i niższą pod 
w zględem  m anewrów.

Z robiłem  tę  uw agę adm iralicji za  pow ro
tem . U skarża łem  się  n a  zm niejszenie flotty 
ang ielsk ie j n a  Ś ródziem nem  m orzu, i dowo
dziłem , że od dw udziestu  la t  nasze  m orsk ie 
siły  by ły  w ta k  złym stan ie , że że nie m ogły
by  oprzeć się napadow i flotty francuzkiej.

P rz y  pom ocy p ięknych  statków , jak ie  te raz  
posiadam y, ła tw oby  blokow ać 'porty  francuz- 
k ie  i zapobiedz najazdowi: w tak ich  okoli
cznościach  nie wiem dla czego p arlam en t za j
m uje się  obecnie propozycją dążącą do żą
d an ia  od k ra ju  ta k  nadzw yczajnych wydatków 
d la  budow y fortyfikacji (słuchajcie, słuchajcie).

F ortyfikacje jedne trzeba  staw iać dla obro
ny  drugich  i to  są  p ien iądze napróżno  wy
rzucone.

W iadom o w szystkim , że N apoleon I. m ia ł 
za m ia r  najechać Anglją. N a ten  cel ze b ra ł w 
B oulogne do trzech  tysięcy okrętów  różnych 
rozm iarów .

Do w ykonania p ro jek tu  brakow ało  m u ty l
ko  tego, aby być panem  cieśniny n a  48 go 
dzin, ale tego n ie m ógł dopiąć p rzy  ówczes
nym  s ta n ie  naszej flotty.

Jeże li n asze  s ta tk i będą  należycie uekw ipo
wane, to  m niejsza o w szystk ie fortyfikacje; ty l
ko  po trzeba, abyśm y zachow ali panow anie 
n a  m orzu.

P . H orsm an . Zdaje mi się, że najp ierw szą 
rze czą  je s t w iedzieć, czy k ra j je s t w stan ie  
bezp ieczeństw a czy nie. L ord  P a lm ers to n  
w mowie swej uczynił z tego kw estją  c e sa r
sk ą  i europejską, ośw iadczając n a  odpow ie
dzialność m in istra , że nie m ożna go uw ażać 
z a  n ieprzyjaznego rządow i francuzkiem u. Czy 
m ógł zapuścić się  w ta k ie  szczegóły  w obec 
Izb y  bez gw ałtow nej kouieczności?

K w estja  obrony krajow ej łączy  się z wyż- 
szem i względam i. B ezpieczeństw o A nglji p o 
trzeb n e  je s t  d la  zachow ania poko ju  całego  
św ia ta .

L o rd  P alm erston . P ow iedziano  nam  że nie 
p o trzeb n ie  się  zbroim y. Pozw ólcie mi je d n a 
kow oż panow ie powiedzieć, że gdyby w 1814 
i  1815 is tn ia ły  dzisiejsze fortyfikacje nie tak  
ła tw o  byłoby  zająć tę  stolicę. (Słuchajcie, s łu 
chajcie). C esarz  N apoleon 1. przy  pomocy fo r
tyfikacji m ógłby by ł b ron ić  stolicy dopóty, do-, 
pók i nie śc iągnął rozproszonych  korpusów .

Nie chodzi o obsadzen ie całego  w ybrzeża 
fortyfikacjam i, a le  ty lko  o zabezp ieczen ie k il
ku  w ażniejszych punktów , bez k tó ry ch  s tr a 
cilibyśm y i n aszą  m orską potęgę, k tó rą  wszy
scy poprzedni mówcy w ystaw ili jak o  pierw szą 
lin ję  obronną.

Nie trzeb a  sądzić, aby fortyfikacje zm usiły  
nas do zuacznego pow iększenia naszej arm ji 
n a  czas pokoju. W  epokach  zw yczajnych fo r
tyfikacje te będą służyć za  koszary , a  gdyby 
w ybuchła wojna, m ilicja i inne p o s iłk i d o s ta r
czą  ludzi.

N ie znaczy to  wcale iżbyśmy n iespodziew a-

li się, że tr a k ta t  nadzw yczajny u s ta li  p rzy ja
zne stosunk i z F rancją , ale chociaż m am y z a 
ufan ie , że t r a k ta t  ten  ścieśui p rzy jazne s to 
sunk i między dwom a k ra jam i, to  w naszem  
m niem aniu nie je s t  je szcze dosta tecznym  po
wodem, abyśm y m ieli porzucić p lan , k tó ry  
po długim  rozm yśle przedstaw iliśm y Izbie.

Ufam że przy jacie lsk ie  stosunki, is tn ie ją 
ce obecnie m iędzy A nglją i F ra n c ją  nie b ę 
dą zerw ane; ale p rzek o n an y  jestem , że jedy- 
dym środkiem  zabezp ieczen ia  się  przeciw  n a 
paśc i je s t, aby być zaw sze w pogotow iu  do 
o d p arc ia  takow ej, i że gdy będziem y dość s il
ni pod tym  w zględem , to  będziem y m ogli m o
cno rachow ać na pokój z sąsiadam i.

K ra j rach u je  na nas że spełnim y n aszą  
pow inność, po radzim y się  ty lko wielkiej arm ji 
form ujących  się  ochotników . N aród  żąda, aby 
p arla m en t d z ia ła ł zgodnie z uczn iam i pa trjo - 
tyzm u, k tó ry  m assy  okazały . O drzucenie p ro 
pozycji m ającej n a  celu niew ielkim  kosztem  
pow iększenie znaczne naszych  środków  o- 
brony, byłoby nieszczęściem  i spodziew am  się  
że to  nie n a s tą p i (ok laski).

Izb a  od rzuca  popraw kę L in d say a  268 g ło 
sam i p rzeciw  39.

P o tem  propozycja rząd u  zos ta je  p rzy ję tą .
P osiedzen ie  zam knięte. {Ind. Belge.)

P R U S S Y .
W iele dzienników  p ru sk ich  zap rzecza naj- 

fo rm aln ie j aby jakako lw iek  konw encja m ia ła  
być podp isaną  w C ieplicach, m iędzy P ru ssa -  
mi i A ustrją , ja k  to  Bays  k ilk a  dni tem u u- 
trzym yw ał. N asze w iadom ości po tw ierdzają 
te  zaprzeczen ia .

N ietylko nie podpisano  żadnego p ro to k u łu , 
ani żadnej konw eucji, ale wiadom o nam , że 
gdy książę re jen t w B aden, na u siln e  pro- 
źby k ró la  baw arsk iego  zgodził się  zapom nieć
0 ubliżających (verletzend) po stęp k ach  gab i
n e tu  w iedeńskiego w zględem  P ru ss , po po 
koju w V illafranca, i p rzy s ta ł n a  zjazd z ce
sarzem  austrjack im , k tó rego  p ra g n ą ł ten  m o
n arch a , to  za strzeg ł w yraźnie, że nie będzie 
żądan ia, aby się  zobow iązał do czegokolw iek 
uciążliw ego dla jego kraju , ani żadnej zm ia
ny w dążeniach  politycznych.

P ośredn iczący  w zgodzie k ró l baw arsk i, 
z a s trze g ł te  w arunki w W iedniu . Zdaje się 
z re sz tą  że i A nglją dopom agała m u w tej 
roli negocja to ra . G ab ine t londyński p rag n ą ł 
żywo zb liżen ia się  P ru ss  z A ustrją , w tak im  
guście, aby  to  n ie  w ym agało żadnych ofiar 
ze stro n y  pierw szego z tych państw , a sp rzy 
ja ło  rozwojowi zasad  konsty tucyjnych w d ru 
gi em.

T e rez u lta ty  zdaje się że otrzym ano, jeżeli 
mamy m iarkow ać z a r ty k u łu  P reus. Z eit. o 
zjeździe w C ieplicach i z okóln ika p. Schlei- 
n itz z d. 29 lipca.

W  każdym  raz ie  dzieciństw em  by łoby  z a 
przeczać iżby nie była ważnym  faktem  zgoda 
pom iędzy księciem  rejen tem  i cesarzem  a u 
strjack im , po poróżnien iu  pochodzącem  je 
szcze z czasu  wojny w łoskiej; może ona u - 
rzeczyw istn ić nadzieje ja k ie  żyw ią w B erli
nie i jak ie  w yraził urzędow nie okólnik  p an a  
S chleinitz: że zjazd w C ieplicach  uzupełn ił 
z jazd badeńsk i i upew nił ca łość  te ry to rjum  
niem ieckiego.

O kólnik ten  nie zaw iera an i słow a z k tó - 
regoby  m ożna sądzić że zaw arto  ja k ą  k o n 
wencją, w kładającą na P ru ssy  jak ieb ąd ź  zo
bow iązania. C ała  ważność tego w idzenia się 
zależy  na dobrem  porozum ieniu m onarchów
1 ich  doradców , we w szystkich kw estjach  k tó 
re  rozb iera li.

W iedeńska Presse s ta ra  s ię  oznaczyć kwe-

stje  k tó re  śc iąga ły  się  do polityki zewnętrz 
nej obu państw . P ru ssy  zgodziły się z Au 
s tr ją , że w kw estji w schodniej należy ściśle 
się  trzym ać postępow ania przyjętego przez 
m ocarstw a zachodnie w 1854 r.

Co do spraw y w łoskiej nie chciały się zo 
bow iązać do in terw encji, naw et w razie °fiy'  
by  A u strją  n apadn ię tą  zo s ta ła  w Wenecji'
W każdym  razie, gdyby ten  napad był re. 
zu lta tem  nowego p rzym ierza Francji z Pie 
m ontem , to P ru ssy  zgadzają się na zebranie" 
n ad  R enem  arm ji związkowej, której głów no 
dow odzącym  byłby  delegow any księcia re 
je n ta .

Nowiny te  nic nie m ają w sobie niepra
w dopodobnego; w każdym  raz ie  donosimy o 
nich, ty lko n a  w iarę Presse. { Ind. Belge.\

T U R C J A .

K orespondencje z B ejru tu  dochodzą do n  
p. m.; oto ich treść:

W  D am aszku jed en  ty lko  chrześćjaóski cyr
k u ł M aydan, złożony z blisko 200 domów 
p o zo s ta ł w całości. Chrześćjanie wytrzymy
w ali w nim  form alne oblężenie i zdołali o- 
deprzeć napastn ików ; pom agali im muzułma
nie rzem ieślnicy, m ieszkający w tym cyrkule 
i będący z niem i w dobrych stosunkach.

W yjąw szy ten  c y rk u ł,  wszystkie domy 
chrześćjańskie, kościoły, klasztory bez wyją
tk u  zniszczono i spalono. Konsulat angiel
ski i p ru sk i oszczędzono, dla tego, że wła
ściciel domu b y ł m uzułm anin. Zabito jedne
go d o k to ra  angielsk iego  i kilku urzędników 
z konsu la tu .

Z nakom itsi m uzułm anie przyjęli do swoich 
domów w ielką liczbę chrześćjan.

A bd-el-K ader je s t  wyższy nad wszelkie po
chw ały; oca lił w szystkich chrześćjan, którzy 
się do niego schronili, i wyrwał wielką ich 
liczbę z rą k  m orderców . Narażał się po wie- 
lekroć sam  na śmierć. Eskortował sam 
chrześćjan udających się do Bejrutu, aby tam 
znaleźć bezpieczeństw o. Ani jednego chrześć- 
ja n in a  n ie pozosta ło  już w okolicach Dama
szku  i B aalbeku . W  H auran  gdzie zamie
szkują D ruzy  i Beduini, także wymordowano 
chrześćjan. B yły rzezie w Satakji i Nossai- 
rich.

W  K esruan , części Libji, położonej między 
T ripo lis i B ejrutem , zbiegają się chrześćjanie 
k tó rzy  um knęli od rzezi; dowodzi niemi Jó
zef K arram , dow ódca zdolny, energiczny i 
m łody.

Do tra k ta tu  pokoju  z Druzam i zmusiły 
w ładze tu reckie. K ilku  chrześćjan podpisało 
go z m usu, inni uw ażając go tylko za zawie
szenie bron i. D ow ódca Maronitów, szeik 
B echara-H oury , nie podp isa ł go, mimo że mu 
czyniono pogróżki.

F u ad  B asza przybył do B ejrutu z sześcio
m a urzędnikam i wyższemi, z tych dwóch jest 
chrześćjan. M iasto za raz  się uspokoiło. Przy
w ołał k a im akana  chrześćjańskiego, emira Be- 
chir-A chm eda, zażąd ał aby mu złożono me- 
m orja ł w szystk ich  wypadków i oświadczył że 
p rzestęp cy  będą  surow o ukarani. Kazał roz
dać chleb zbiegłym  chrześćjanom.

W idok B ejru tu  bardzo  smutny; kto może 
to  u c iek a  ztąd , jedn i do Malty, inni do Ale- 
ksandrji, inni do K esruan . , ,

K o n su la t francuzki wydaje co dzień trzy , 
tysiące rac ji żywności kobietom  i dzieciom.

W  A leksandrji schronien i chwalą sobie 
bardzo  postępow anie w ładz egipskich, kon
su la  francuzkiego i s ió s tr  m iłosierdzia. Je
dni d rug ich  prześciga ją  w gorliwości niesie
n ia  pom ocy. (Ind-



W L  O C H Y.
Monitor paryzki zamieszcza w tłómaczeniu 

konwencją, wojenną zawartą w Messynie mie
dzy stronami prowadzącemi wojnę:

„Roku 1860, 28 łipca w Messynie. Tomasz 
Clary, marszałek polny, główno dowodzący 
wojskami w Messynie i kawaler jenerał-m a- 
jor Giacomo Medici, powodowani uczuciem 
ludzkości i chcąc uniknąć rozlewu krwi, któ
ryby sprowadziło z jednej strony zajęcie Mes- 
syny, z drugiej strony obrona miasta i fo r
tecy, na zasadzie pełnomocnictwa nadanego 
im, zawierają następną konwencją:

Art. 1. Wojska królewskie opuszczą miasto 
Messynę, nie będąc napastowane, a miasto zaj
mą wojska sycylijskie, których także ze swej 
strony wojska królewskie nie będą napadać.

Art. 2. Wojska królewskie wystąpią z for
tec Gonzaga i Castellacio w ciągu dwóch dni 
od daty podpisania niniejszej konwencji. Każ
da z dwóch stron kontraktujących wyznaczy 
dwóch oficerów i jednego komisarza dla zro
bienia spisu dział, amunicji wojennych i pro
wiantów, słowem wszystkich przedmiotów, któ
re znajdują się w tych fortecach. Rząd sycy
lijski podejmuje się przystąpić natychmiast 
po ewakuacji do transportu wszystkich spi
sanych przedmiotów; ukończyć transport jak 
najprędzej i złożyć przedmioty transportowa
ne w miejscu neutralnem poniżej wzmianko- 
wanem.

Art. 3. Ambarkacji wojsk królewskich nie 
będą wcale przeszkadzać wojska sycylijskie.

Art. 4. Wojska królewskie zachowują cy- 
tadellę i forty Don Blasco, Sauterna i San 
Salvadore, pod warunkiem, że w żadnym ra
zie nie będą szkodzić miastu, chyba w razie 
napadu na fortyfikacje, gdyby roboty sztur
mowe były wniesione w samem mieście.

Gdy te warunki będą dochowane cytadella 
wstrzyma się od strzelania na miasto, aż do 
zaprzestania kroków wojennych.

Art. 5. Zneutralizowany będzie pas ziemi 
równoległy i dotykający przestrzeni wojennej 
i sama ta  przestrzeń usunięta będzie o 20 
metrów od granic otaczających obecnie cy- 
tadellę.

Art. 6. Handel morski pozostaje zupełnie 
wolny z obu stron: w następstwie tego flagi 
będą wzajemnie szanowane.

Nakoniec podpisujący obecną konwencją 
będą mieli prawo porozumienia się w przed
miotach zaspokojenia potrzeb życia, których 
miasto Messvna ma dostarczać dla wojsk kró
lewskich.

Zrobiono, przeczytano i podpisano dnia 
miesiąca i roku jak wyżej w domu pana 
Francesco Fiorentino bankiera, (podp.) Tomasz 
Clary marszałek polny (podp.) Cav. G. Medici 
jenerał-major.

— Wiadomo, że do wygnanych od dwo
ru na żądanie nowego ministerstwa neapoli- 
tanskiego należał jenerał Nunziante. Jenerał 
ten obecnie ogłasza dokumenta dotyczące te
go wygnania.

Pierwszy jest list napisany do króla.
„Najjaśniejszy Panie. Ponieważ W. K. M. 

aż dotąd odłożył udzielenie mi dymisji, o któ
rą upraszałem od |2  t. m., to uszanowanie 
jakie czuję dla W. K. M. i uszanowanie dla 
siebie samego zmusza mnie do ponowienia 
mych usilnych próśb.
. Gdybym tego nie uczynił to zdawałoby mi 

S1§ ze z niedość silnem oburzeniem odpy
cham grube i podłe potwarze, które dotyka
ją wszystkich ludzi prostych i uczciwych ze 
strony dwóch partji ostatecznych, będących 
zawsze najniebezpieczniejszemi nieprzyjaciół
mi tronu i państwa.

Żołnierz nie mam innego prawa i innego o- 
bowiązku jak formować doskonałych żołnie
rzy dla W. K. M. i dla ojczyzny, a jeżeli 
moje długie i sumienne usiłowania osiągnęły 
ten cel, to spodziewam się że tak dla publi
czności jak  i dla W. K. M. dostatecznym bę
dzie dowodem, marsowa postawa, ścisła kar
ność i prawdziwie włoska odwaga którą oka
zywały w' każdej okoliczności korpusy strzel
ców, które uorganizowałem i któremi dowo
dziłem tak długo.

Jeżeli W. K. M. raczył kiedy zażądać mej 
rady, której nie zapytany nigdy nie podawa
łem, to mam głębokie przekonania że idee i 
projekta moje były najwłaściwsze do utrzy
mania trwałości i pomyślności tronu, które o- 
pierają się na pomyślności i ogólnej miłości 
poddanych. Neapol 17 lipca 1860 r. Alessan
dro Nunziante:

Drugi dokument jest list ministra wojny 
do jenerała Nunziante:

„J. K. A l. (niech się nim Bóg opiekuje) 
skłaniając się do ponowionych życzeń pana 
raczył udzielić mu emeryturę i pozwolenie u- 
dania się zagranicę.

W imieniu króla uwiadamiam pana o tem 
postanowieniu dla zastosowania się. (podp 1 
Pianelli.“ s u  * }

Następuje odpowiedź jenerała:
„Pauie ministrze. Dopóki tylko jest nadzie

ja walczenia za honorj chwałę ojczyzny, woj
skowy taki, jakim ja sobie pochlebiam że je
stem, nie żąda nigdy emerytury. Proszę więc 
aby ta ważna dla mnie pomyłka była spro
stowaną. W razie gdyby to moje słuszne żą
danie (czego się niespodziewam) było odrzu
cone, to ponieważ honor nie pozwala mi czy
nić żadnych ustępstw, życzę sobie, aby ten 
list był uważany za protestacją z mej strony, 
którą zapowiadam że ogłoszę drukiem. Nea
pol 22 lipca. Al. Nunziante.”

(Ind. Bel.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Wypadki rozwijają się bardzo szybko. Zda

je się, że sprawa Włoska nie chce ustąpić 
pierwszego miejsca w ogólnem zajęciu Euro
py, przed kwestją syryjską. Z Genui i z P a
ryża otrzymujęmy dziś doniesienia, że Gari
baldi wylądował w Kalabrji. Więc jada  esł 
alea: tylko reorganizator Włoch nie od pół
nocy idzie, nie Rubikon przekracza, ale s tra 
szną Scyllę i Charybdę, i w iuszym już celu, 
niż Juljusz Cezar. Jeżeli doniesienia się po
twierdzą, to pierwszemu jego wstąpieniu na 
ląd stały Włoch, pomyślność towarzyszy. Z Ne
apolu dwa pułki zbiegły do Kalabrji.

Z drugiej strony donoszą z Neapolu, iż 
rząd wysyła wojska, aby oprzeć się wylądo
waniu Garibatdego. Inna jeszcze wersja jest, 
że wojska te mają zmnsić mieszkańców pro
wincji Kalabrji do przyjęcia ustawy konsty
tucyjnej. Ale wiemy że z wszystkich prowincji 
neapolitańskich Kalabrja zawsze jak najsil
niej obstawała za konstytucją.

Taż depesza donosi nam że p. Romano, no
wy minister spraw wewnętrznych poświęca
jący się z gorliwością nowej organizacji nie 
zdołał skompletować konstytucyjnego gabi
netu Franciszka II. Nie dziwi nas to przy 
takim roztroju w jakim się rząd teraźniej
szy znaduje.

Dziś dowiadujemy się także stanowczo że 
preliminarja konferencji już podpisane, sain- 
tekst konwencji będzie potem podpisany co 
jednak nie wpłynię na odwłokę wyjazdu wy
prawy.

Ambarkacja wojsk już się rozpoczęła. Ce
sarz podobno wyjechał z Paryża do Chalons 
dnia 5 sierpnia rano dla przeglądu wojsk od
chodzących do Syrji.

W parlamencie angielskim głównym przed
miotem rozpraw jest rzeź syryjska i środki 
przedsięwzięte przez mocarstwa dla zapobie- 
rzenia jej. Obawiać się należy aby rozruchy 
nie wybuclmęły w północnej europejskiej Tur
cji, -coby niezmiernie zawikłało kwestja.

(Ind. Bel.)
Londyn 4 sierpnia. Na wczorajszem posie

dzeniu Izby wyższej wzniósł lord Statford de 
Redeliffe o przedstawieniu dalszych depesz 
dotyczących sprawy syryjskiej, i wznosił o su
rowe kroki przeciw Turcji, nawet na przypa
dek gdyby była potrzebna zbrojna interwen
cja jednego tylko państwa pod sankcją ukła
dów.

Interwencja jest rzeczywiście niebezpieczna, 
ale dopóki zrujnowany stan tureckich finan
sów trwać będzie i nie wypełnione będą obie
cane reformy, dopóty Turcja będzie zaledwie 
mogła się trzymać i wybuch ogólnej wschod
niej wojny coraz się przybliża.

Drugi sekretarz stanu do spraw zagranicz-* 
nych, lord Wodehouse odmówił przedstawie
nia żądanych depesz i wyraził zdanie, że po
łożenie nie jest tak niebezpieczne jak to lord 
Stratford de Redeliffe mniema. Turcja ma 
szczerą chęć ukarania winnych i właśnie ka
zała aresztować Baszę Damaszku.

Londyn, 4 sierpnia. Depesza z Wiednia 
do biura Reutera nadesłana, donosi że spo
dziewają się tam, iż w dzień urodzin cesarza 
Frnciszka Józefa, rząd ogłosi reformy, doty
czące programu politycznego zawartego w 
liście cesarskim, pisanym z Luxenburga po 
pokoju w Villafranca.

Toż biuro donosi, że prawo wyborcze w 
Neapolu nada prawo wyboru do parlamentu 
wszystkim Włochom w królestwie Obojga 
Sycylji.

Wiedeń 4 sierpnia. Ost deutsche Post oznaj
mia że wielka komisja rady państwa zbierze 
się pierwszy raz w poniedziałek na pełnem 
posiedzeniu. Członkowie węgierscy przedsta
wili niemorjał reorganizacji politycznej na 
zasadach związkowych, autorem jego jest hra
bia Szecsen. Sądzą że ten projekt poprze zna
komita większość.

Paryż, 4 sierpnia. Dzisiejsza Pntrie dono
si, że pułki przeznaczone do Syrji dziś rano 
wystąpiły' z Chalons i że cztery statki tran
sportowe odeszły wczoraj do Algieru aby za
brać wojska przeznaczone do Syrji.

Listy nadeszłe ze Wschodu, podają liczbę 
ofiar w Damaszku do 8,000.

Paryż, 4 sierpnia. Dzisiejszy Monitor do
nosi, że wczoraj zebrali się posłowie mający 
udział w konferencji w sprawie syryjskiej dla. 
podpisania protokółu, którego warunki na
tychmiast mają być wykonane.

Dalej dziennik urzędowy donosi z Kon
stantynopola z d. 2 t. m. Według nich przy
były tam gubernator Damaszku Ahmet Ba
sza, zdegradowany i stawiony przed sąd. 
Kurszyd Basza, gubernator Bejrutu, został 
aresztowany.

Constitutionnel donosi, że wojskom nazna
czonym do Syrji, dano rozkaz do wystąpie
nia.

O godzinie 2 ’A popołudniu. Rozchodzi się 
poętoska że Garibaldi ze swemi wojskami 
wkrótce stanie na stałym lądzie.

Paryż 5 sierpnia. Dzisiejsza Patrie donosi 
że 1500 Garibaldzistów wylądowało w Kala
brji bez żadnego oporu, i że w Neapolu ocze
kują Garibaldego.
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Paryż 6 sierpnia. Dzisiejszy Monitor ogła
sza obadwa protokuły pod podpisane d. 3 t. 
m.; treść ich zgadza się z rozbiorem danym 
w Izbie niższej przez Russella. Abd-el-I£a- 
derowi nadany został wielki krzyż legji ho
norowej.

M arsylja 4  sierpnia. Wiadomości, z Rzymu 
dochodzą do dnia 31-go lipca. Rozruch był 
w miasteczku Arpino. Wichrzyciele wydając 
okrzyki: niech żyje Garibaldi! żądali kontry
bucji wojennej. Żandarmi i mieszczanie od
parli powstańców w pole.

Jenerał Lamoriciere wysłał kolumnę wojska 
do Terracina.

Donoszą z Neapolu z d. 31, że posłano 
ztamtąd wojska do Kałabrji, według jednych 
pogłosek przeciw Garibaldemu, według dru
gich, przeciw wieśniakom tej prowincji, opie
rającym się konstytucji.

P. Romano minister spraw wewnętrznych 
nie zdołał dotąd skompletować gabinetu.

Turyn 2  sierpnia. Ministerjum postanowiło 
odwlec negocjacje o przymierze z Neapolem, 
aż do zebrania neapolitauskiego parlamentu. 
Wysłano ztąd nowego posła do Garibaldego, 
aby go skłonić do polityki turyńskiego gabi
netu.

T uryn , 4 sierpnia. Perseveranza  medjolau- 
ska donosi, że rząd nakazał pobór klass z 
1838 i 1839 r.

Turyn 5  sierpnia. Krąży tu pogłoska że 
pełnomocnicy neapolitańscy odjadą, widząc 
niemożliwość przymierza. Wypuszczona zo
stała nowa 150 miljonowa pożyczka po kur
sie 80 25.

G enua 4  sierpnia M owim eto  w nadzwyczaj
nym dodatku donosi wiadomość z Neapolu że 
1-szy i 13-sty pułki neapolitańskie zbiegły do 
Kałabrji.

Stocco wylądował z 1,500 ochotnikami i 
przjęty został z zapałem od ludności.

Garibąldego oczekują bezzwłocznie w Nea
polu.

M edjolan 4 sierpnia , Dzisiejsza Perseveranza 
donosi z Mesyny z d. 30 lipca: Fabrici, Me
dici i Garibaldi weszli do Messyny.

Sądzą że wraz nastąpi i wylądowanie do 
Kałabrji. Garibaldi znajduje się w Faro gdzie 
dowodzi Plotino.

Z Reggio (w Kałabrji) donoszą z d. 30go 
lipca. Nadeszłe z Sycylji i rozsiane w prowin
cji wojska królewskie dochodzą do 12,000.

W Messynie oczekują 10,000 Garibaldzi- 
stów- Pułkownik Litta poseł Wiktora Emanu
ela do Garibaldego przybył dnia 2 t. m. z 
Sycylji do Turynu i przywiózł odpowiedź że 
dyktator zamierza napaść na stały ląd Nea
polu.

. (S ta a ts  A tiz.)

lt o z ni a i t o ś c i.
— W Brandford (Yorkshire) odbyło się 

niedawno zgromadzenie szachistów, na któ- 
rem popisywał się znany z biegłości Wrocła- 
wiak pan Horwitz, który grał przeciwko 13 
graczom od razu.

W czasie tego popisu szachownice rozsta
wione były na dwóch długich stołach, między 
któremi przechadzał się pogromca, dając cu
gi na rzut oka, podczas gdy przeciwnikom 
wolno się było namyślać podług upodobania. 
Innego wieczoru grał tenże pan Horwitz 6 
partji od razu z pamięci, co trwało od go
dziny 8 z wieczora do 2% po północy, i wy
grał wszystkie 6 partji.

Dodają jeszcze iż tenże, u wód w Harrow- 
gate, grał jednocześnie z damami w wista i 
z przeciwnikiem partją szachów na pamięć.

Dla mieszkańców letnich,
donosi się iż używ ane od la t ty lu  jak o  najdogodniejsze do 
przeprow adzek W O Z y  meblowe wynajmują, się w K anto
rze m aterjałów  piśm iennych T y tza , przy u licy  M iodowej 
na  p rost sądu A pelacyjnego; albo na  Solcu pod Nr. 2914, 
za m łynem  parow vm , w  fabryce pieców W innickiego.

(N r. 392— 1— 3)

—  Pozyskaw szy pozwolenie W ładzy Szkolne; n w  
m yw ania uczmo'w ze Szkół Publicznych Rządowych t 
kow ych przyjm uję na  stół i stancją, zapewniając im K’sJ ] ' 
k ą  pomoc n aukow ą i udzielanie tym że korrepetycji obok 
wygód przyzw oitych, ścisłego dozoru i rodzicielskie! ODie 
ki, w domu pod Nrem 2429 p rzy  ulicy Nowolipie —Z  
Zawisza_____________________________ (N r. 390.—3—3)

R E N Y
różne do obsuszania łą k  i piw nic, są w fabryce pieców 
W innickiego na  Solcu pod N r. 2914 w znacznej ilości.

(Nr. 393— 1—3)

N akładem  K sięgarni Polskiej, u lica Miodowa Nr 482. 
(now y 4) wyszła powieść współczesna p. t.

SKIBA I OSTOJA
przez H en ry k a  P rzybysław skiego, cena złp. 4 ( W  
sprzedaje się we w szystkich księgarniach  krajowych 

A . D zw onkow ski i Spó łka. (386—1—3)

W  Sali T ow arzystw a Dobroczynności znany z widowisk 
daw nych w wieln zagranicznych stolicach i w Warszawie

Dominik Zoner
D ziś będzie m iał zaszczyt przedstaw ić widowisko rucho
m ych i nieruchom ych obrazów  Fizyczno Optycznych:

Dzieje formowania się kuli 
ziemskiej.

w 40-tu  przem ianach z w ykładem  popularnie nauczają
cym  w 2 oddziałach. P o czą tek  o godzinie 6-ej. 
________________________________  (Nr. 391).

D olina Szwajcarska- Codziennie zabawa mu
zykalna  pod dyrekcją p. B ilsego. Początek o godzinie 6 
wieczorem.

TEATR WIELKI. — Dziś bezpłatnie: Nowy 
m izan trop  i druciarz. —  M ale nieprzyjemności 
życia  ludzkiego. — - Wesele w Ojcowie.— Kan
ta ta .—Jutro: Korsarz.

Tahella porównawcza cen średnich produktów rolniczych na ostatnich targach znaczniejszych miast Królestwa Polskiego i zagranicy.
C E N A  W A R S Z A W S K I E G O  K O R C A  I C E N Y  I N N E .

W yszczególnienie

Miast:

P sze
nica Żyto Ję c z 

m ień G roch Owies G ryka Kartofle Siana
cent.

Słom y
fura

Sążeń
drzew a
kubicz.

W ół ro 
boczy

Koń śre
dni fo r
nalski

W ieprz
dobry

Skop
średni

Masła
funt

)kowity
garniec.

rs k. rs. k. rs. | lc. rs . | k. rs. | k. rs. | k. rs. | k. rs. | k. rs. | k . rs. | k. rs. | k. rs. | k. rs.. | k. rs-1 k. rs. | k. rs-l k.

3 e r l i n .............................. 7 _ 4 60 3 85 _ — — — — — — — — — — ! - — — — — — — — . — — — — —
C zęstochow a. . 6 — 3 75 3 15 4 50 2 25 3 30 1 50 — 90 — 50 3 75 40 — 50 25 — 4 — 25 —. 50

G dańsk . . . . 6 95 4 40 4 50 4 62 2 83 — — — — — — — — — ■*— — — — — — — — — ♦— —
45Z am ość . . . . 5 — 2 20 2 10 — — 1 35 2 25 — — — — — 12 4 50 35 — 40 — 25 — 3 — 10 —

H rubieszów  . . . 5 — I 65 1 63 1 80 1 35 2 40 — 75 — 75 — 16 6 — 40 — 45 — .25 :— — — 15 — —
fi 29 4 05 3 75 5 59 2 55 3 79 1 35 1 35 — 23 3 30 — — — '— — — — — 12 — 6i

K ałuszyn  . . . .  
Kielee .........................

fi 75 3 20 2 85 3 60 2 32 2 85 1 20 1 20 — 25 2 40 40 — 55 — 27 — 2 25 — 18 — 63

5 27 2 62 2 44 3 32 2 25 2 25 — 90 1 3 — 45 1 80 35 — 75 — , 30 — 3 — 20 — bb

K onin  . . . . . — 6 4 05 2 70 4 80 3 75 3 75 90 1 80 — — 2 70 25 — 35 — 20 — 3 — 18 —■ 80

K u t n o ........................ — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — -
16

L o n d y n  . . . . 8 _ ___ — 4 50 — — — — — — — — — — — — — — — — — t - — — —r — •—‘
5 75 2 77 2 65 2 85 2 77 2 77 — 95 — 95 — — 5 15 37 50 37 50 22 50 — — 21

23
— T

f i 15 3 75 3 60 4 50 3 45 3 40 1 65 1 80 — 32 6 — 27 —• 36 — 26 — 2 70 — *—■

fi 75- 3 60 3 — 3 90 2 70 2 — 1 50 1 50 — — 4 50 25 — 50 - — 25 — — — 22 —■
60
50
45
75

M aryam pol . . . 5
f i

45 3
3

15
15

2
2

10
40

3
3

30
60

— z 3 z 1 5
90

1 75
— 40

5
4

40 20
—

45
—

J 8
26 —

2
2 70 —

20
25 —

M iechów . . . . 5 ___ 3 30 2 70 3 — — — — — — 75 1 25 — 20 3 — 45 — 60 — 36. — 4 — 30

O lkusz.........................
O stro łęk a . . - . 
P io trków  . . . .  
P łock .........................

f i

5
5
7

53
92

3
3
3
3
3

50
36
67
45

2
3
3
3
2

70

13

85

4
3
3

9
60
60

3
2
2
2
2

61
40
25
40

2
3
3
2

61
30

23

1
1
1

90
20
20
65
90

1
1
1

50
50

87

—

34
4
2
2
5

—

40
40
36

90
90
45

<— 20
20
30

=

3
3

60
60

22
20
22
22
25
25

-
45
60
45
79

Przasnysz. . . . 
Radom.

6
f i

30
f iO

3
3 11

2
2

40
70

3
3

60
4 5

2
2 13

2 62 1
1 82 _

90
75 — —

4
3 60

30
30 —

30
45 _ _

20
27 — — - - 60

60
Szczecin . . . . f i 85 4 40 3 90 — — 2 85 2 60 — — — — 5 90 ------ _ _

— — — — ~—
25
25

__
Siedlce........................ fi 30 3 45 2 80 3 60 2 20 2 40 1 35 1 — .1 60 3 30 — ■— 55 — — — — 50
Suw ałki . . . . fi __ 3 1 5 2 70 4 — 1 80 3 7 1 5 1

35
3 — 3 — 35 — z 35 — 2/ :— 59

(Warszawa. . . . fi 5 fi 3 55 2 87 4 89 2 62 — — 1 12 1 — — — — 27 — — 17 ■ 45
iW łocławek . . . 
W rocław . . .

6
6

75
90

4
4

12
60

3 22 — — _
——

-
97 1 25

—
2 40

— — - — — — — —

w D rukarn i J .  J a w o rsk ie g o .-W o ln o  d ru k o w a ć .-W a rsz a w a  dn ia  27 lipca  V8 siepnia) I860 r  - S t a r s z y  Cenzor, F . Sobieszczański.


